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Stan i potrzęby szkolnictwa średniego 
(Wywiad z Kuratorem O. S. W, dr. T. Wojeńskim). 


Dnia 26 paździenika (Kol. J. Szumański, (Przew. Sekcji 
Szkół Średnich Oddz. St. (Z. N. P. przeprowadził wy- 
wiad z Kuratorem Okręgu Szkolnego Warszawskiego, ob. darem 
1. Wojeńskim na tematy dotyczące szkolnictwa średniego ogól- 
nakształcącego. 

1. Czy w przyszłym voku szkolnym należy spodziewać 
się całkowitego wygaśnięcia gimnazjum i liceum dawnego ustro- 
ju, a powstania nowego 4-letniego gimnazjum na terenie Stolicy? 

— W roku szkolmym 1947/48 należy przygotować 
się do tego, że młodzież 8-klasowych szkót podstawowych 
znajdzie się w I klasie nowej zreformowanej czteroletniej szkoły 
średniej. Dotyczy to oczywiście tych  śródowisk {do których 
wałeży stołeczne miasto Warszawa), w których w roku szkol- 
nym 1046/47 była wprowadzona 8-klasowa szkoła podstawowa. 

2. W związku z upowszechnieniem szkoły śnedniej ogól- 
nokszitałcącej, jak i również odwobieniem zaległości z powodu 
okupacji, jak się przedstawia ilościowo akcja oświatowa na tere- 
nie Wiamszawy ? | 

— W roku bieżącym 1946/47 w skróconych klasach se- 
mestralnych jest 2987 uczniów i uczennice. Młodzież ta zaleznie 
od wieku albo: przejdzie do klas normalnych, albo kontynuo- 
wiać będzie naukę w klasach semestralnych o skróconym kursie. 

3. Czy w dostatecznej mierze spełniają swą funkcję gimnazja 
z klesami przyśpieszonymi i czy mstrój semestralny jest do 
utrzymania nadal dla wybitnie zdolnych? 

— Kiasy semestralne o aząsie skróconym przewidziane są 


tylko dla celów lkwidacji skuńków wojny dla młodzieży za- 
późnicnej. Po spełnieniu swego zadania przestaną istnieć. Klas 
skróconych dla specjalnie uzdoln'onych nie przewiduje się. 
Szkola bowiem nie jest instytucją przygotowującą do ma'ury. 
ale zakładem wychowawczym — jej program odpowiada fazom 
rozwojowym m'odzieży określonym przez odpowiedni wiek. 

4. Czy gimnazjum korespondencyjne zdoła spełnić obo- 
wiązek normalnego gimnazjum? 

— Gimnazium korespondencyjne może być traktoiwame 
jedynie jako instylucją ułatwiająca pracę samoukom puzygoto- 
wującym się do zdawania matury w charakterze eksiernów 
Oczywiście w żadnym razie nie może spełnić roli zakładu nau- 
kowo - wychowawczego, którym jest roumalna szkoła. 

5. Czy Ob. Kurator jest zwclennikiem egzaminów wstęp- 
nych i końcowych, jako metody selekcyjnej? 

— RSE wstępne uważałbym za konieczne w tym wypad- 
ku, gdyby szkoła średnia nie mogła pomieścić wszystkich abi- 
turientów szkoły powszechnej, kandydatów do szkoły Średniej. 
۷ tym wypadku jedynym uzasadnionym. sposobem selekcji 
kandydatów bylby egzamin: wstępny. Należy jednak rozlbudo- 
wać tak szkolnictwo średnie, by wszyscy zgłaszający się kandy- 
daci, abi'wrienci szkoly powszechnej, mogli być przyjęci. 

Natomiast ukońzcenie każdego typu szkól, moim zdaniem, 
winno być zakończone egzaminem, więc zarównó skończenie 
szkoły podstawowej, jak i średniej. (Nie jest jednak wskazane. 
by z rezultatów pracy w jednym stopniu szkolnictwa egzamino- 
wał stopień, następny. 

6. Szkoły średnie dotąd były w lepszych warunkach pod 
względem wyłącznej mżyteczności i adaptacji budynków. 
W os'a!nich czasach zaczęło się „zagęszczanie” tych pomieszczeń 
przez przydzielanie innych okół do tego samego gmachu. Tien 
stan rzeczy może się odbić ujemnie na pracy szkolnej. Czy P, Ku- 
rator przewiduje jakieś środki zaradcze? 

— Jestem gięboko zaniepokojony preliminowaniem sum na 
odbudowę gmachów szkolnych dla szkół średnich w ogólnym 
planie inwestycyjnym. Preliminowane sumy są wybitnie niewy- 
stanczające w stosunku: do potrzeb. Razi to zwłaszcza w zesta- 
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wieniu ż sumami przeznaczonymi mą odbudowę gmachów szkol- 
nictwa wyższego. Podczas gdy na szkolnictwo wyższe prelimir 
narz przewiduje kilkaset milionów (300—400), na szkolnictwo 
średnie przewiduje się zaledwie 70 milionów. Jeżeli zważy się, 
że w naszym Kuratorium szkoły średnie w dużym procencie (na 
prowincji zwłaszcza), mieszczą się kątem, przeważnie w godzi 
nach popołudniowych w lokalach szkół powszechnych — takie 
preliminowan:e wydaje się świadczyć, że mie liczono się zupełnie 
z potrzebami szkolnictwa średniego ogólnokształcącego. 

7. [jak się przedstawia ma terenie Warszawy kryzys nau- 
czycielski w ziwiązku z brakiem sił wykwalifikowanych? 

— Pod tym względem stan uznać należy za katas'rofalny. 
Ilość niewykwalif kowanych sił stanowi 30%,  Nieobsadzonych 
stanowisk nauczycieli szkół średnich jest 65. Stan rzeczy 
może poprawić tylko wydatne poprawienie materialnych warun- 
ków bytu nauczycieli. 

8. Naczycielstwo grmnazjalne przed reformą St. Girab- 
skiego mialo mniejszy wymiar (18) godzin: etatu i honorowane 
bylo; za wszelkie zajęcia nadobowiązkowe, co zresztą było stoso- 
wane w początkowym ckresie obecnej Polski, Wyzwolonej, Czy 
nawrót do danych: norm bylby możliwy i w jakim czasie? Czy 
sytuacja materialna nauczycieli szkół średnich ogólnoksztalcą- 
cych, zdaniem Ob. Kuratora, ulegnie wydatnej poprawie, ce 
uczyni nasz zawód: bardziej atrakcyjnym? 

— Uregulowanie warunków ma'erialnego bytu. nauczycieli 
i w związku z tym uczynienie zawodu. nauczycielskiego bardziej 
nóż dotychczas atrakcyjnym uważam za sprawę palocą. Nie za- 
łatwienie tej sprawy może, moim zdaniem, doprowadzić do 
katastrofy, załamania się całego planu oślwiatowego w 76 
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9. Czy dyrektorzy! otrzymują normalną nominację bez do- 
tychczasowego. traktowania ich jako p. 0.7? 

— Sprawa ta będzie uregulowana w bieżącym roku szkol- 
nym. 

10. Mlodziez szkolna odczuwa głód rozrywek kultural- 
nych. Czy możl'we było by stworzenie specjalnego teatru szkol- 
nego, 'wysławiającego repertuar klasyczny, ew. 'udostępnie- 
nie częstsze przedstawień: teatralnych? 


— Przy Kuratorium istnieje komisja estetycznego wy- 
Słowenia miodzieży. Dotychczas udało się Komisji uzyskać dla 
młodzieży od Teatru Polskiego 1 widowisko tygodniowo dla 
młodzieży. Dochodzi również do porozumienia z tea!rami miej- 
skimi. Wszystkie sztuki odpowiednie dla młodzieży będą dla 
miej udostępnione. Podobnie rzecz się ma z udostępnieniem mło- 
dzieży kształcącej się w zakresie kultury muzycznej i sztuk pla- 
stycznych. 

LS 


Stosunek programu szkoły podstawowej 
do przyszłej szkoly średniej 


Wydane przez Ministerstwo Oświaty „Plany godzim i pro- 
gramy przejściowe na rok szkolny: 1946/47 dla szkół powszech- 
لک چو‎ interesuja przede wszystkim nauczycielstwo szkół ogólno- 
kszialcących: zarówno nauczycieli szkół dotychczasowych po- 
wsze: hniych, jak i śkednich. Program ten stanowi bowiem pierw- 
szy etap realizacji 8-letniej szkoły podstawowej, na którą skła- 
dają si 1 دت‎ oe klasy dotychczasowej szikoły powszechnej 

i 2 pierwsze klasy gimnazjum ogólnoksziałcącego. Poziom przy- 
dej Sax średniej ogólnokształcącej zależny będzie od pozio- 
mu abcolrwentów szkoły podstawowej. 

We wzmiakowanym wyżej programie uderza nikły stosu- 
nek przedmiotów wyrabiających w uczniu nastawienie 77 
styczne do przedmiotów matematyczno - fizycznych, urabiających 
w psychologii miodzieży nastawienie intelektualno - racjomali- 
styczne.  Przedm'oty humanistyczne ówiczą więcej. pierwiastek 
duchowy emocjonalny, silniej, urabiają psychikę 7215216 مې‎ oby- 
-watela kraju w kierunku rozwoju uczuć patriotycznych i obywa- 
telskich. Wśród przedmiotów tego rodzaju naczelne stanowisko 
zajmuje j. polski + historia. Okóż w „programie przejściowym” 
na te przedmioty przeznaczono razem w 8-u klasach szkoły pod- 
stawowej w ciagu J2nch tygodni przewidzianych na naukę go- 
dzin 1952. Jeżeli zsumuemy ilość godzin przewidzianych w tym 
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«zanie na nauczanie pozostałych przedmiotów, otrzymamy licz- 
bę gólną 4448 godzin. Stosunek więc wypada jak 19:44. Dyspro- 
porcja ta wskazuje, jak krzywdząco potnaktowano przedmioty 
humanistyczne. 


Z ermcjacii mèstra Wsycecha podanej w „Tygodmiu” z d. 
22:17 xb. wynika, że w przysziej organizacji szkolnictwa śred- 
niego zachowane beda typy szkól odpowiadające dzisiejszym 
iceom, tj. typ humanistyczny, przyrodniczy i. matematyczno = 
fizyczny. Zamiery ministerstwa w tym kierunku pokrywaia stę 
z dezyderatami sekcji szkół średnich Oddziału Warszaw "a 
Z. N. P., która kad motywów uzasadniających poł trzebę 
utrzymania dziciejszych typów szkoły flredniej rwysunęla mo- 
ment utylitanno - spoteczny I dotychczasową praktyke życiową. 
Przewidziane jest więc utrzymamie szkoły średnie; humanistycz- 
mej. Z wyżej: przytoczonych damych wynika, że szkołą podstawo- 
wa nie będzie moga należycie przygotował mlodziezy do nau- 
ezana w szkole humem stycznej. A przecież na tym typie opiera 
się przygotowanie młodzieży do zawodu pedagogicznego, praw- 
niczego, dziennikarskiego itd. Brak ten pogłębia usunięcie zu- 
pełne ze szkoły podstawowej daciny. Obecnie brak łaciny odczu- 
walg bardzo uczniowie przyspieszonych klas Toealnych w gim- 
naz ach dla derosiych. Bez laciny nie mogą oni zrozumieć nalezy- 
cie podstawy języka i i literatury peli ej, historii, nie mogą nale- 
zycie opanować 1:021 naukowej nie licząc trudności, jad 
się im nasuną przy dalszych wyższych 50:26. Toteż nic dziw 
mego, że uczniowie tych gimn aznów ; wzjgj.ędnie rodzice nieco 
miodszych, domagają się zorganizowania kompletów skazanej na 
banicję lacny. Wiemy że przyjgonowanie do szkół wyższych nie 
jest qodymytm oelem szkolnictwa ogólnokształcącego, lecz w każ- 
dym. razie jednym z celów istnienia tych szikół. 


Porównanie programu dotychczasowej szkoły powszechnej 
z „programem przejściowym" wskazuje, że w ujęciu materialu 
mauczen'a obu programów nie ma zbyt wielkich różnie, o ile cho- 
dzi o oparce materialu na tle wskazówek dydaktyczno =psycho- 
logicznych. "Widać, że 'dodwiadczen'q psychologii wychowaw- 
czej dotychczasowej szkoły powszechnej i Średniej były brame 
pod uwagę. Niektóre działy programu przejściowego są tyliko 
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170282672607694 dotychczasowego programu. Owo rozszerzenie 
doprowadziło do znacznego przeładowania programu materia- 
jem nauczania. 

A należy przypomnieć, że nauczycielstwo stale na ten te- 
mat utyskiwało i władze szkolne musiały uwzględniać braki wy- 
mikające z niemożliwości wyczerpania materialu szkolnego w کون‎ 
gu roku. 

Dokładna analiza tego zagadnienia nie może się zmiećlcie 
w ramach krótkiego artykulu, pragnąłbym tylko: dla itustracj: 
dać kiika przykliadów. W programie języka porskiego na klasy 
6-ą, 7-ą i 8-ą szkoly podstawowej do dość obfitego dotyczaso- 
wego materialu dodano- dział ipt. „Ogólna wiedza o książce 
i pracy umysłowej". Dział ten posiada bardzo duzo pożytecz- 
nych wskazówek o b:bliotekach, regulaminie wypożyczania ksią- 
żek, o prasie i drukowaniu gazet, o układzie ksiązki telefonicznej 
i technice przeprowadzania rozmów telefonicznych (na razie te 
wskazówki nie mają praktycznego znaczenia) o korzystaniu 
z muzeów, o posługiwaniu się rozkładem jazdy, © prowadzeniu 
ksiazki zasiewów i „rozrodu“ zwierząt etc. Nie mozna zaprze- 
czyć, ie są to wiadomości bardzo pożyteczne lecz zachodzi py- 
tanie, co ma wspólnego rozkład jazdy lub: terminarz „rozrodu“ 
zwierząt z nauczaniem języka polskiego w szkole podstawowej. 
Czyby nie można stworzyć z tego osobnego przedmiotu pt. 
, Encyklopedia wiadomości pozytecznych i praktycznych", lub 
przesunąć ciężar podawania uczniom tych wiacomośąi na kówka 
rolnicze, wreszcie na dcm, jak dotychczas bywało. Zresztą sama 
młodzież wykazuje bardzo dużo sprytu i intuicji przy zćobywa- 
niu podobnych potrzebnych i niepotrzebnych wiadomości ży- 
ciowych. 

Nauczanie historii zaczynało się dotychczas w klasie S-ej- 
Obecnie przesunięto rozpoczynanie tego przedmiotu do klasy 
3-ej (od 27go pólrocza), czyli przyśpieszono nauczanie o półto- 
ra roku. Po przeprowadzeniu refcrmy jedrzejewiczowskiej roz- 
poczynano również naukę historii wcześniej. Względy psycho- 
logii wychowawczej, tj, uwzględnienie tego okresu rozwoju dziec- 
ka, gdy ono może apercepować zjawiska historyczne, i dośw هه‎ 
czenie było powodem, że nauczanie historii zaczynano później. 
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Olbeany program oparł się ma innych podstawach psycholegicz- 
nych. Jednocze nie materiał nauczania znacznie rozszerzono przez 
wprowadzenie nowych zagadnień © charakterze obytczajowo - 
spolecznym i pol'tycznym. Doświadczenie wykaże, czy ġest to 
dobra inowacja i czy w ten sposóib młodzież będzie mogła latwiej 
strawić tak obfity materiał. 

W klasie ósmej „Nauka o Polsce i świecie współczesnym" 
jest, jak to bylo dotychczas, zlepkiem wiadomości geograficz- 
nych, geopołitycznych, ustrojowe - prawnych, historycznych, 
gospodarczych deiśle jpolitycznych etc. Dodano zagadnienia 
z historu nauk technicznych i.agronomicznych. Nauczanie tego 
przedmiotu wymaga od nauczycislą posiadania nozlegiej wiedzy 
encyklopedycznej, Do'ychczasowy termin „zagadnienia” był 
idla tego przedmiotu ścśleszy, zważywszy, że nie jest to nauka, 
lecz zlep'eniec okruchew rozmaitych nauk. Ten sam zakres owej 
„nauki“ obowięzuje od bieżącego roku szkolnego w liceach. 
Ten przedmiot w tak obszernym zakresie jest bardziej na swym 
miejscu ze względu na rozwój umysłowy uczniów. 

Na ogól chęć wiłoczenia w ramy programu szkolnego naid- 
mianu wiedzy viawnia się prawie przy wszytstkich. przedmiotach. 
Ponieważ przy mniejszej ilości uczniów przewiduje się 2-ch lub 
3mch nauczycieli, zachodzi pytanie, jak oni podołają nadm'emym 
wymaganiom co do przygotowania naukowego i umięjętności 
nauczana. 

Przeładowany materiałem nauczania plan ma być realizowa- 
my już obecnie, chociaż stoją ma przeszkodzie poważnie oko- 
icznoś i 

Do przeszkód pierwszego stopnia mależy zaliczyć brak 
wykwal flkowamych sił nauczycielskich zarówno w szkole pod- 
s'awowej, jak i średniej, Wskutek zlych warunków materialnych, 
które pomimo ciązgiyich zapowiedzi nie tylko się nie poprawiają. 
lecz pogarsza'ą ucieczka lepszych i dzielniejszych: sił nauczyciel- 
skich od swego zawodu jest stała. Nawet większość absolwentów 
liceów pedagogicznych po otrzymaniu, świadectw zabiera sig do 
innej pracy. Tymczasem realizacja reformy szkolnej wymaga co- 
raz lepszych sil fachowych. Dalej ma przeszkodzie stoi coraz 
słabszy pod względem rozwoju fizycznego i umysłowego mate- 
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rial uczniowski. Dużo na ten temat mogą powiedzieć lekarze 
sygnalzuący katastrofalny stan zdrowia dzieci wskutek niodo- 
zywismia, braku pewnych witamin i jaskiniowych warunków 
mieszkan owyr h. 

Szkoły średnie zawodowe prowadzą przy przyjmowaniu 
obsoiweniów szkół powszechnych badania psychotechniczne. 
Badania te notują znaczny spadek inteligencji i sprawności fir 
zycznej mitodzeży kandydu ącej, do. tych szkół, co również olbni- 
za poziom: szkół zawodowych. 

. Wild przeszkód należy również podkreślić dezorganiza- 
cję szkoły wym'ikającą z serwitutów, jakimi szkoły powszechne 
i średnie są olbcieżone. Pomimąwszy os'atn' obywatelski udział 
szkół przy porządkąwaniu miasta. nie ma tygodnia, aby szkoly 
nie mus aly brać udziału w uświetn'aniu częstych: uroczystości. 
Bardzo często trzeba przerywać lekcie abyr ma zlecenie organiza- 
cji: pozaszkolnej mtodzieżowej, gromadzią młodzież w celu wy- 
słuchania odczytu. Te zjawiska znaczne skracają czas nauki 
szkolnej i mie pozwalają należycie przerobić rozdętego programu. 
szkolnego. 


1, 94 


Na marginesie reformy 
szkoły średniej ogólnokształcącej 


W biez. roku szkolnym — 1946/47 — mają być wydane 
pizepisy ougemzacyjne i programowe nowej 4-letniej szkoły 
średniej ogólnolkształcęcej opartej na S-letniej szkole podsta- 
wowej. 

W związku z tym dotąd co doszło do wiadomości in'ere- 
sującezo się reforma, szkolną nauczycielstwa, mozna naszkicować 
w przybliżeniu obraz siruktury organizacyjno - progrzmowej tej 
nowej szkoły—w przybliżeniu tylko, gdyż sprawy te są dopiero 
w optacowaniu i ostatecznie nie zostały jeszcze ustalome. 

Nowa szkola średnia ogó!lnoksztalcąca ma przygotować 
młodzież o wybrnych uzdoln*en'ach do studiów ma wyższych 
uczelniach. stąd konieczność mocnego zaakcentowania w jej pro- 
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gramach celów naukowych i pozitawiczyh. W związku z tym ma- 
terial programowy nowej szkoły powinien dawać solidna pod- 
bud wę pod współczesny naukowy światopogląd, uwzględniając 
przede wszystk'm te elemeniy wiedzy, z których naukowy świa- 
tepogląd może się uksztarńtować. 

Nowa szkoła nie powinna jednak rezygnować z dążenia do 
kszłał:1owania pemej osobowości ludzkiej, opierając swój pro- 
giam na właściwym s'osunku między grupami  przecmiotów 


o charakterze intelektualnym, emocjonalny m i sprawnościowym. 


Nie negu ąc znaczenia różnych elementów życia szlkody 
jako ważnych czynników wychowania, 0316027 szukać wartości 
wychowawczycą w samej treści nauki, [Wprowadzenie do pro- 
gramu „nauki o Polsce i świecie oraz elementów nauk społecz- 
nych i ekonomc'znych winno się przyczynić do realizacji nowego 
ideału wychowawczego, jakim jes: ideal oziowieka uspołecz- 
nionego. 

Program nowej szkoły winien być tak ukształtowany, aby 
sprowadzić do minimum ewentualność pomylek miadzieży w wy- 


borze zawodu. Częścowymi środkami do osiągnięcia tego celu 


ma być stosunkowo słabe zróżnicowanie programów w ciagu 
pierwszych 2 lat nauczania oraz wprowadzenie przedmi:o'ów fa- 
kultatywnych. Jako przedmioty fakultatywne mają być brane 


pod uwagę: drugi język obcy, prace ręczne, przedmioty wycho- 


wania es etycznego 1 — w typie matematyczno - przyrodniczym 
język łaciński. 

e przedmiotem względnie częściowo SDE mają 
być „nauk: spoleczne i ekonomiczne” jako wprowadzenie w dzie- 
dzinę soc ologii i ekonomii oraz wspomniana już „maulka o Fol- 
sce współczesnej i Świecie" zawierająca elementy neuk społecz- 
nych i politycznych. Jako odrębny przedmiot wystąpi w typie 
matema'yczno = przysedniczym astronoma, nowe zaś ujęcie pro- 
gramowe ma otrzymać przewidziana tylko dla typu humanistycz- 
nego propecentyka f:lozofii. 

126۷٧ 0016 się tylko dwa «ypy szkoły średniej ogó!no- 
kształcącej: typ matematyczno - przyrodniczy i typ  humani- 
styczny. 

Prowizoryczny (roboczy) plan godzin przedstawia się na- 
stępująca: ! 
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W związku z nakreślonymi powyzej szikicowo wytycznymi 
nowej szkory nasuwają się następujące uwagi i wątpliwości: 

(Wyrazem. głębokiej troski o naszą młodzież i o rozwój jej 
uzdoln'eń we właściwym kierunku późniejszej pracy: zawodowej 
jest ostrożność ujawniona w pos'ulowaniu takiego ukształtowa- 
nia programu, który by sprowadził do minimum ewentualność 
pomyłek miodzięży w wyborze zawodu, 

Z tego samego źródła zdaje się wypływać również i usunię- 
cie nie mającego właściwie wyraźnego oblicza obecnego liceal- 
nego typu przywodniczo - geograficznego i ograniczenie zróżn:- 
cowan a nowej szkoły tylko do 2 typów: matematyczno - przyrod- 
niczego i humanistycznego. Oba bowiem te typy wykazują tak 
wybitne różnice, znajdujące swój odpowiednik w uzdolnieniach 
t zainteresowaniach młodzieży w wieku 15 — 8ل‎ lat życia, na 
ogół już dość wyraźnie się krystalizujących, że podział taki wy- 
daje się nieodzowny i ze względu na jakość możliwych osiągnięć 
jak najbardziej pożądany. 

Ażeby jednak. osiągnięcia te stały się realnymi, konieczne 
jest konsekwentne u'wzymanie w rozwinięciu organizacyjno - 
programowym wyznaczonej przez powyższą decyzję linii. 


I tu, o ile — wobec braku jeszcze samych programów — 
można sądzić. z zamierzeń organizacyjno - programowych, znaj- 
du ących swój wyraz w przedstawionym powyżej — co prawda 
tylko jako materiał roboczy — planie godzin budzi się wątpl'- 
wość, czy linia ta będzie mogła być ściśle utrzymana, 

Wobec bowiem. zróżnicowania nowej szkoły tylko ma 2 ty” 
py nalezalo się spodziewać, że różnice ve wystąpią zupelnie wy- 
rażnie już w ramowym przydziale godzin dla poszczególnych 
przedmiotów, będących podstawowym trzonem każdego z tych 
2 typów. 


Tymczasem na 135 obowiązkowych godzin, jakie plan pize- 
widuje dia każdego z tych typów, różnica między tymi dwoma 
typem wynosi o ile o calość czteroletniego ikursu idzie, tytko 
nieco pon'że; 17% rozłożonych w typie ma ematyczno - przyrod- 
niczym na 5, a w typie human'stycznym na 4 przedmioty. Inny- 
mi szowy tylko na 17% lekcyj całego 4detniego (kursu nowej: 


ii 


szkoły będzie program obu typów różny, gdy ma znacznie prze- 
ważającej części lakcyj (83%) będzie taki sam. 


Niewiele też lepszy wynik uzyskujemy z porównania dwu 
wyższych iklas obu typów, gdzie móżnica ta rwymosi niespeł- 
na 18 6%. 


(Oczywiście zarówno tę ۳62096 jak i tożsamość materialu 
programowego należy brać z takim oględwym zastrzeżeniem, ja- 
kiego wymaga fakt przetranspontowania materialu programowe- 
"go, a więc czegoś przede wszysik'm jalkościowezo na ujęcie ilo- 
ściowe; materal ten jedrak pozostawać musi w Ścisiej zależności 
od ilości przeznaczonego na jego przerobienie czasu, wyrażonego 
w bczbie godzin dla poszczególnych przedmiotów. Że różnica 
wyrazajaca się w 17% odchytenie pełnego czteroletniego kursu 


nauk jednego typu od drugiego względnie w niespelna 18 6% od- 
chylemiu w dwu wyższych klasach, może slusznie być uważana: 
za niezbyt wielką, wymika to z faktu, że aralcg cznie wyliczona 
różnica między typem matematyczno - przyrodniczym a 7 
styczniym w dwu mizszych klasach wynosi 154%, co, zgodnie 
z tendencia sprawadzen'a do mnimum ewentualności pomyłek 
mlodziezy w wyborze zawodu, a więc ypu szkoły przez możliwie 
slabe zróżnicowanie dwu niższych kles musi być ۳۷ 27222. ع6‎ 6 
za mala różnicę. W wyniku więc tego porównania 17% odcnyle- 
nia pełnego kursu obu typów, względnie niespelna 186% odchy” 
lenia dwu klas wyższych nalezy uznać za zbyt male, w każdym 
razie nie takie, jakiego nalezalo by się spodziewać. 


Jeśli jednak tu na drugim stopniu czyli w dwu wyższych 
klasach nzleżało by dązyć do zwiększem'a różnicy obu typów, to 
przy zupełnie słusznej tendencji do możliwie s'abego zróżnicowa” 
nia programowego dwu niższych klas obu typów budz! poważne 
wątpliwości zupełne usunięcie z tych klas typu human'stycznego 
mauki rysunku. Wydane się, ze chcąc is'otnie zmmie szyć mozi- 
wość pomytek typu szkoły a w następstwie i w wylbecze zawodu, 
mależy w tych niższych, klasach odpowiadających. wiekow: kry- 
stalizujących się dopiero zdolności i zainteresowań dać jak naj- 
więcej możl:wo'ci — choćby w zmniejszonym zakresie — "وي‎ 
mienie tych właściwości. Usunięcie z tych klas nauki rysunku, 
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bedarego jednym z nie najmniej ważnych środków ekspresji 
umiefisza te możliwości bez widocznej potrzeby. 

Nie mniejsze wątpliwości budzi również zamiar usunięcia. 
z typu matematyczno - przyrodniczego (propedeutyki filozofii, 
zwłaszcza wobec zapowiedzi wprowadzenia nowego ujęcia pro- 
gramowiego tego przedmiotu w typie humanistycznym. Jakkol- 
wiek brak danych co do kierunku, w jakim te zmiany późdą, to 
jednak z pewnym dość znacznym stopniem. prawdopodobień- 
stwa można przypuścić, że wobec silnego podkreńtenia celów 
raukowych i poznawczych mowed szkoły oraz dążności do da- 
nia w niej podbudowy pod współczesny naukowy światopogląd 
propedeutyka filozofii cbejmie obok zagadnień metodelog'cznych 
role ikataltzatora porzędkującego i ułatwiającego stopienie zido- 
bytych ma temenie mauk specalnych móżnorodnych elementów 
wiedzy w harmonijną organiczną całość, mogącą stać się podsta- 
wą wytworzemia; światopoglądu naukowego. Brak propedeutyki 
filozofii właśnie w typie matematyczno - przyrodniczym może 
dać się odczuć o wiele dotkliwiej niz by to bylo w typie humani- 
stycznym, jakikolwiek w obu typach przedmiot ten po wgrowa- 
dzeniu odpowiednich zmian wydaje się bandzo potrzebny. 


Na koniec jeszcze jedna uwaga podyktowana troską o naj- 
welżmiejszą może zdobycz programową nowej szkoly średniej 
agól nolbszitallcącej w postaci nowego przedmiotu: „nauk spotecz- 
nych د‎ ekonomicznych“, mażących podać młodzieży zasćb w 


> 


„AT 
domodzi z zakresu socjologii i ekonomii, oczywiście nie tylko dla 
celów czysto poznewczych ale i to może „pużece wszystkim dla 
przygotowania przysztego obywatela do życia społecznego i pra- 
cy d'a państwa. Otóż budzi się okawa, że wyodrębnien'e na tym 
poz'om'e tych nauk w oddzielny przedmiot może wysunąć ma 
plam pierwszy, jeśli nie jedyny, tylko cele poznawcze i spowodo- 
wać oderwane od życia i naturalnego podłoża rozważania teore- 
ityczne lub też poznawanie bezknytyczne historycznego rozwoju: 
różnych doktryn społecznych i ekonomicznych, co z w elką szko- 
dą d'a młodzieży i tej przygotowania do zycia we współczesnym 
społeczeńs'w'e, mogło by się wytodzić w jakąś bezduszną prope- 
dentykę ekonomiczno - sociologiczną. Ochroniło by od takiego 
mielbezpieczeństwa ten całkiem nowy w szkole średniej a tak waż- 


13 


ny ص2٣٥‎ 06٥ nauczania, związanie go z mającym pokrewne ce- 
fe przedmiotem: „nauką o Polsce współczesnej i dlwiecie”, zawie- 
rającą elementy nauk społecznych i politycznych w jeden przed- 
miot pod nagłówkiem „nauki ekonomiczne, spoleczne i politycz- 
ne w związku z nauką o Polsce i świecie współczesnym”, Połącze- 
nie takie zw'ązałoby Ściśle rozważania teoretyczne z życiem prak- 
tycznym, ułatwiło by zrozumienie i pogłębienie ponuszanych za- 
gadnień i przygotowało by gruntownie młodzież do wejślcia 
w czynne życie społeczeństwa, zaznajam'ając ją w oparciu o pro- 
blemy teoretyczne z aktualnymi potrzebami i dążeniamiwspół- 
czesności polskiej i ogólnoświatowej. Ochroniło by też ono od 
mieuniknionego przy podziale na dwa odrębne przedmioty po- 
wtarzania się pewnych zagadnień, a więc od niepotrzebnej stna- 
ty tak drogiego czasu, a w przypadku nauczania tych przedmio- 
tów przez 2 nauczycieli, od niepożądanej dwutorowości. 


Dańcewicz Stefan. 


Na marginesie 
potrzeb wychowania estetycznego 


Wychowanie estetyczne w szkole Średniej jest otoczane 
opieką ze strony władz oświatowych. Istnieje specjalny Referat 
Wychowania Estetycznego, kóry przez współpracę trzech komi- 
sih mim w.cie:-literącko-teatralnej, muzycznej i plastycznej, uj- 
muje ca!okształt wy howania este'ycznego. Referat Wychowania 
Estetycznego sprawa uczniom niemalą 120056 przez dostarczanie 
ulgowych biletów do teatrów, kin, i na koncer'y. Młodzież gre- 
mialn'e ogleda piękne przedstawienia, ma możność poznania lite- 
ratury nietylko z książki, ale w oprawie scenicznej. Żywe słowo, 
dekorac a, gest i kostium, dają sporą dozę przeżyć estetycznych. 
bardzo ważnych i nowych dla naszej młodzieży która przez okres 
okupacji, nie wdziala teatru i nie słyszala koncertu. Inne prze- 
życia daje wyc'eczika do otwartego niedawno muzeum, lub na wy- 
stawę szeuki współczesnej, pozwala bowiem na bliski bezpośredni 
kontakt z dziełem sztuki, tj. rzeźbą lub obrazem. 
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Koncert i audycja radiowa dostarcza przeżyć dźwiękowo- 
słuchowych, rozwesela i uprzyjemnia zycie szkolne. 


by rozbudzić zamiłowanie do sztuki, by kończąca szkolę śred- 
nią młodzież, tworzyła nowe kadry miłośników sztuki, jej odbioe- 
ców, i konsumentów, 

Wobec takich tendencji czynników oświatowych, które na- 
reszcie udostępniły ogółowi młodzieży korzystanie z bogatych 
przeżyć artys ycznych, nieporozumieniem wydają się nawrócenia 
we wszystkich dzielnicach z wyjątkiem Okr. Szk. Zem Zach. 
(Dz. Urz. Min. Ośw. nr 4, poz. 1/0) do nadobowią z kor 
wej mauki śpiewu i rysunków. Zarówno dyre- 
ktorzy szkół Średnich, jak historycy, matematycy, fizycy, arty” 
ścrplastycy, nie mówiąc o nantczyciełach śpiewu i cysumku, 
w okresie pierwszych lat realizaci programu, poddali krytyce 
nadobowiązkowość śpiewu i rysunków. W roku szkolnym 
1945/46 na terenie większości szkół średnich, oba te przedm اه‎ 
były słusznie prowadzone jako obowiązkowe. Są one bowiem 
podstawą do rozumienia plastyki i muzyki, 

Lekcje śpiewu ikształcą słuch i pamięć dźwiękową, rozbu- 
dzają wrażliwość muzyczną i zamiłowanie, co jest podstawą dio 
studiów muzycznych. 

Lekcje rysunku kształcą spostrzegawczość, pamięć wzro- 
kową. wycbrażnię plastyczną, uczą „widzieć“ otacza acy świat, 
tj. spostrzec i rozumieć kształt plastyczny, uwrażl'wiają oko na 
barwy i na cel. 

Wiedza rysunkowa, perspektywa teoria barw, celowa ana- 
liza form, a nade wszystko osobiste doiwiadczenia przy twórczej 
pracy wprowadza a młodzież w zagadnienia kultury plastycznej. 

Przeżycia zdcbyte na lekcjach śpiewu i rysunku wyrabiają 
u miodzieży poważny stosumek do sztuki, bo 
są opar'e na jej zrozumien'u. Bez te! wiedzy i doświadczeń, oso- 
bistych słuchanie koncertów, ogłądanie obrazów i pięknych sztuk 
teatralnych będzie zawsze dyletanckie. 

Szko'a średnia jest podwaliną do poważnych studiów uni- 
wersyteckich w każdej dziedzinie wiedzy. Rysunek jest podsta- 
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wą do studiów politechnicznych lub dla specjalnie uzdolnionych 
do studiów artystycznych. Dla mniej zdolnych w tym kierunku 
jest pomocą w studiach zawodowych, naukowych i technicznych. 
W obecnych czasach, gdy każdy obywatel przechodzi za- 
prawę woj.lkową, na każdym kursie wojskowym znajdzie zasto- 
sowanie dia nabytej na lekcjach rysunku wiedzy praktycznej, 
sprawności rysunikowej ręki. 1 niezawodnej celności oka. 
Nieobowiązkoawość śpiewu i rysunku jest smut- 
nym nieporozumieniem, jest niedopatrzeniem 
konieczności zm'any przedwojennego programu, jest niezgodny 
z potrzebami życiowymi. Krzywdzi młodzież naszą, zdolną do 
muzyki i plastyki, potrzebującą jej w studiach. i zawodowej pracy. 


J. Lewaklowska 


W sprawie struktury nowego gimnazjum 


\ Jako jedno z głównychz agadnień reformy szkolnej wyłania 
się sprawa nowego g'mnazjum. Szczególne zainteresowanie za- 
gadn'ente to powinno wywołać ma terenie Stolicy, ponieważ tu 
w p'erwszym rzędzie już od przyszłego roku szkelnego ma być po- 
wołane do życia nowe gimnazjum 4-io letnie. 

Sekcja Szkolnictwa Średniego Cigólnokształcącego przy 
Oddz'alle S'ołecznym od dluższego czasu zajmuje się tym zagad- 
nieniem. W przededniu Zjazdu Ogólnopolskiego pragnęl:byłtmy 
zapoznać Kolegów z istotą zagadnienia i wynikami prac Sekcji. 
Za podstawę do omawiania stnuktury przyszłego gimnazjum 
wzięliśmy: ankietę wypracowaną przez 24.2. w Szklarskiej Po- 
rębie w okresie przedwakacyjnym. 

Poniżej podajemy pytamia i nasze odpowiedzi: 

1. Czy struktura szkoly średniej ogólnoksz'ałcącej ma 
spełniać zadania szkoły ogólnokształcącej, czy też szkoły przy” 
sporabiarącej do studiów wyższych? 

W. p'erwszym wypadku nalezaloby dążyć do: a) możliwej 
jednolitości programu przedmiotów podstawowych w różnych 
typach szkoły, b) ograniczenia typów. 
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s 4 sę : 5 i 1‏ نا 
W drugim wypadku postąpić przeciwnie, nadając szkole :‏ ° 


a) jak najbardziej spec alne oblicze, b) powiązać szkołę z progra- 


mami kursów wstępnych wyższych, uczelni. 

Odpowiedź: 4ro letnie gimnazjum musi być ogólnokształ- 
cące, którego program pozwoli os'ągnąć taki stopień wykształce- 
nia i rozwoju umysłowego, aby był wystarczający do dalszych 
studiów. 

2. Czy 4-letn'a szkoła drednia ogólnokształcąca ma być jed- 
nolitą całością, czy też trakiować pewmą ġej faze (np. pierwsze dwa 
łata) jako: szkołę ogólnolkszta!cącą, a fazę drugą jako przysposo” 
bienje do s'udiów wyższych? 

Odpowiedź. M-letn'a szkoła średnia ogólnokształcąca ma 
być jednolitą całością ze wzagitędu na konieczność ułożenia racjo” 
nalnego i systematycznego programu i należytego jego 6 

3. Fakultatywność pewnych przedmiotów może posłużyć 
do zróżnicowania typów szikoły. 

Odpowiedź: Fakultatywność nie może służyć do zróżni= 
cowania typów, może być praktykowana tylko w wyjątkowych 
wypadkach, zwlaszcza dotyczyć powinna przedmiotów nadobo- 
wiązkowych. 

4. Stosunek szkoły średniej ogólnokształcącej do 616 
zawodowych różnych typów 

Odpowiedź: Pytanie zredarrowane niejasno; jeżeli zaś cho- 
dzi © sprawę przechodzenia ze szkoły do szkoły, to może się one 
odbyć na podstawie egzaminu uzupełniającego. 

5. Tygodniowy wymiar godzin. szkoły 4-letniej. 

Odpowiedź: Tygodniowy wymiar godzin mie powinien 
przekraczać 36 

6. Jakie przedmioty uważać za przedmioty zasadnicze (osio- 
wie) w sitrukiurze programu szikowy 4-letniej? 

Odpowiedź. Dla typu humanistycznego za osiowe przed- 
mioty należy uwzżać: język polski historię, język obcy i lacimę; 
dla typu matematyczno-fizy”znego: matema'ykę, fizykę i chemię; 
dla typu przyrodniczego: biologię, chemię, fizykę, geologię i geo- 
grafię, 


0 
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Język polski i historia polski powinny być traktowane we 
wszystkich typach. jako przedmioty zasadnicze. 

Dla ogólnego wykształcenia we wszystkich typach mieo- 
dzowma jest propedeutylka filozofii. 

7. Czy różnicować szkoły ogólnokształcące w zależności 
od środowiska gospodarczego, w jakim szkoła pracuje? (Arodo- 
wisko wytwórczości rolnej, produkcji maszynowej, ikopalnia- 
nej itp.) 

Odpowiedź: Szkoły ogólnokształcącej w zależności od 
drodowiska, różnicować mie należy, jednak w nauczaniu poszcze” 
gólnych przedmiotów materiał środowiskowy musi być uwzględ- 
niony. 

8. W jakiej mierze ma to być szkoła selekcyjna? 

Odpowiedź: Selekcja mie powinna być oparta na egzami- 
nie wstępnym, raczej oparta na badaniach psychotechniczmych 
w celu sprawdzenia odpowiednich uzdolnień kandydata, jednak 
egzamin końcowy powinien być zachowany w charakterze do- 
tychczasowym, tzn. egzaminu dojrzałości. 

9. Czy obowiązek selekcji położyć ma szkołę, czy też obar- 
czyć nim inne czynniki (egzam'n wstępny, egzamin końcowy czy 
też egzam'n państwowy niezależny od szkoły lub egzamin wstęp- 
ny do wyższej uczelni). 

Odpowiedź: Egzamin końcowy należy wważać za zupełnie 
wystarczający do uzyskania prawa wstępu do wyższych uczelni; 
mie wyklucza to egzaminów selekcyjnych ma wyższych uczelniach. 
zwłaszcza z powodu nadmiernej ilości kandydatów. 

10. Czy w organizacji szkół dążyć do szkoły internatowej 
(wieś), czy tylko do otwartej? 

Odpowiedź: Zależnie od warunków lokalnych: w gimna- 
zjum. wiejskim internat nieodzowny. 

11. Zagadnienie koedukacji w szkołe średniej ogólno- 
ksżtalcącej. 

Odpowiedź. Zagadnienie koedukacji w szkole średniej 
ogólnołksztalcącej należy uważać za niepożądane, dopuszczalne 
tylko w razie konieczności. 
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Tak zoistało ujęte zagadnienie nowego gimnazjum w ankie- 
cie opracowanej w Szklarskiej Porębie. W tej sprawie wypowie- 


działo się już walne zebranie członków Sekcji warszawskiej i po- 


wiatowej dnia 27.X b.r., a wreszcie wypowie się. Zjazd: Ojgólno- 
polski 12 — 14 listopada b. r. 

Tyle w sprawie ankiety, której rodowód pochodzi ze zjaz” 
du czerwcowego w Szklarskiej Porębie. 

Pozostaje jeszcze do omówienia wiele zagadnień w związku 
z narodzinami nowego gimnazjum: calkowite i staranne wyre- 
montowanie budynków, wcześniejsze zapoznanie ogółu zaintere- 
sowanego z programami, obsłużenie młodzieży odpowiednimi 
podręcznikami, zorganizowanie pracowni w szkołach, nagroma- 
dzenie dobrych pomocy szkolnych. a co majważniefsze: sprawy 
wychowawcze, odpowiednio przemyślane i... zaspokojenie bolą- 
czek nauczyciela. 

Ze względu na dobro młodzieży i powodzenie reformy 
w odniesieniu do szkoły średniej — wszystko, co jej dotyczy, musi 
ulec przewentylowamiu i zharmonizowaniu. Wszelkie apatyczne 
ustosunkowanie do pracy w nowej szkole musi szczeznąć bezpo- 
wrotnie, Nauczyciel uwolniony od zmory 'dręczącego jutra, mie- 
pokoju o zaspokojenie potrzeb najbliższej rodziny, wypełni szko- 
lę entuzjazmem, zapałem do pracy. 

Jednym z remed:ów na poprawienie samopoczucia nauczy- 
ciela będzie przywrócenie mu godności, jaką miał do niedawna 
w społeczeństwie. W dużym stopniu do tego przyczyni się nale- 
żyta ocena jego pracy ze strony społeczeństwa ((dolbra prasa) 
i czynników zainteresowanych (należyte uposażenie). 

W zmienionej rzeczywistości szkolnej nie powinno być ja- 
kiejkolwiek malkontencji. Zawód masz powinien być nie tylko dla 
zbyt w nim „zaawansowanych. , ale maczej na tyle atrakcyjny, iżby. 
w uczelniach przysposabiających mauczycieli roilo się od kan- 
dydatór. 

W dobie powoływania do życia nowego gimnazjum, w okre- 
sie prymatu uczenia konieczności odrobienia zaległości nauko- 
wych, oświatowych, kul'uralnych sytuacja nauczyciela mabiera 
znamion palącego, rozstrzygającego zagadnienia. 


J. Szumańskii 
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Szkoła ogólnokształcąca 
(Uwagi w związku z reformą naszego szkolnictwa). 


Reforma, którą obecnie przeprowadza Ministerstwo Oświa- 

ty nie jest jak wiadomo, pierwszą reformą szkolnictwa w Polsce- 
Na pczeiom'e 1914/5 r., a więc w pierwszym. roku poprzed- 

miej womy nauczycielstwa polskich prywatnych szkół średnich, 
zgrupowane w „ŚSrowarzyszenu Nauczycielstwa Polskiego 
podjęło w Warszawie pracę nad zaprojektowaniem. crgan'zacji 
szkolnicwa w Wolne; Polsce, wierząc w rychłe odzyskanie nie” 
podległości. Powołana do tych spraw Komisja Stowarzyszenia 
wstalając na'ogólmiejsze wytyczne przyszłej szkoly polskiej tak 
formu owala jedną z zased wychowana narodowego: „Szkoła 
narodowa rozw a wiarę w siły ludu jako pemnożenie i odświeże- 
nie sł narodu”). A oto uzasadnienie tej tezy ( w skrócie): „„Na- 
ród nasz sto! bezsprzeczn e na stanowisku demokratycznym, s'a" 
nowisko to zdobywa coraz więcej nie tylko zwolenników teore- 
tycznych, lecz normalnie opanowywa formy życia narodowego. 
Głos ludu coraz wyraźniej występu e na widownię życia społecz- 
nego. Szkoła i wychowanie nie może przyjąć żadnego z progra 
mów stronnictw politycznych, musi stać nie tylko poza walkami 
stronicew, ale nawet ponad stanowiskami organizacji politycz 
nych. Więc jedynym stanowiskiem w poruszanej sprawie jest 
stanowisko erólno - narodowe. Szkoła musi dęzyć do wychowa- 
mia wszys ki h obywatel ojczyzny, ora wszystkich musi trak- 
bować jednakowo, owszem, może bardziej potrzebu ących bar- 
dzo pieczołowicie. W ludzie szkoła narodowa musi widzieć sily 
młode i lczne. Młodzież musi się wychowywać w zrozumieniu 
obowiązku wzg!ędem ojczyzny przez pracę dla ludu i z lu- 
dem'*). Ne twierdzę, że w tym uzasadnieniu i w tym słormu- 
łowan u jednej z tez szkoły narodowej przez nauczyciel: szkół 
rednih przed 30 laty n'e moma by obecnie nic zmienić lub do 
tego — dodać, natomizst mogę stwierdzić, że nauczyciel szkoły 
Średniej ogó!lnoksztełcącej jak wówczas, tak i teraz n'ezm ennie 
stoi na tym stanowisku, że szkola i nauczycie! muszą dążyć do 


5 Wychowanie w domu i szkole. Czasopismo Pedagogiczne. War- 
szawa 1915 r. 
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wychowania dzieci wszystkich obywateli ojczyzny i wszystkich 
muzą trektować jednalkowo, stąd też wynika, że do wszystkich. 
stopni i rodzzi szkół nauczyciel szkoły Średniej odnosi się z sza” 
Cumikiem i z jak najwieksza życzliwością. Że nie było i nie jest 
to tyżko tecrią, dowodzi koniec 1917 r., kiedy do pracy w orgar 
nizaciji szkół powszechnych na terenie b. Królewstwa Kongreso- 
wego saręio kilkudziesięciu nauezycieh szkół średnich i pracę 
tę piowedz ło wytrwale i z wielkim jej umiłowaniem. Za to 
obecnie .po os'atniej wo nie, gdy kazdemu Polakowi powinna być 
znaną poz.awa nauczycieli szkoly średniej w czasie okupacji, jego 
współ:raca z innymi rodzajami szkół, spotykamy w prasie 
i w wydawrictwach państwowych takie pad naszym adresem 
wypow edzi: „Pamiętać trzeba (wydawnictwo państw. 1946 r) 
że sikoja ćrednia (skrót) dziś -ّ a z miekiamaną pogardą, 
z akcentem socjalnej odialności traktuje szkołę powszechną. 
Trzeba prze.amać tę ادو ووو‎ postawę. Pam/ętać trzer 
ba że nauczyciel szkoly średnie, musi w sobie pokonać zrozumia- 
łe i nituralne, ale szkodliwe dziś opory wewnętrzne, zawodowe 
i spo.eczne'. Tego rodzaju wypadki można chyba tylko wytlu” 
maczyć nieznajomością polskiej Szkoły Średniej oraz 

moścą niuczycieła tej szkoły, 

Na wstępe wspomniałem o zzpoczątkowaniu przez nau- 
czycielstwo. wzrszawskich Szkół średnich pracy nad projektem 
organizacii szkolnictwa w Polsce IMS r. M latach 
późniejszych prace były prowadzone dalej 
zarówno w Wa:szawie, jak i w Krakowie, a udział w nich. brały 
owgenizacje skupiające nauczycielstwo wszyskich szkół: począt 
kowych (wedug 'ówzesnego -podziału szkól), średnich i wyż: 
szych. W styczniu 1918 r. w Krakowie*) przedyskutowana 
i wzasadz'e przyjęto na zjeździe delegalów ze wszystkich dz.el- 
nic Po'ski prejek', który w zakresie organizacji szkoły ogólno- 
kszta'cącej przewidywał: siedmioletnia szkcde powszechną i jako 
ciąg dalszy cztereletnie g mnazjum — razem lat 11. Obecny pro- 
jekt M/misterstwa Oświaty, przeznaczający na szkołę podsta- 
wowa i szko.ę średnią lat 12 niewątpliwie jest bardziej realny 


nieznajo- 


*) Zrzeszenie Nauczycielstwa Polskiego szkól początkowych (Warsza- 
wa) reprezentowali Ś. p. Stefania sempołowska i ś.p. Zygmunt Nowicki. 
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i pozwala na właściwsze ułożenie programu i lepsze jego wyko- 
manie, A jeżeli projekt Ministerstwa zestawimy z dotychczaso- 
wym: ustroem: 6 lat szkoły powszechnej i 6 lat szkoły średniej, 
razem również lat 12, to musimy s'wierdzić, że w czasie przezna” 
czohym ma wyikształcenie ogólne różnicy nie ma. Mimo to zmia- 
na jest bardzo poważna i bardzo doniosła pod względem spo- 
łecznym i narodowym. Ale w konsekwentnym dążeniu do zame- 
rzonego. celu zdemokratyzowamia i scementowania narodu nie 
wolno zmacnowad tego dorobku kulturalnego, który szkoła 
średnia zdolala wytworzyć, a kóry nadal powinien być powięk- 
szany w nowej powszecanej, «czy jak, kto woli, masowej szkołe 
średniej. I tutaj staje przed nami pytanie, czy zostala wybrana 
najkorzystniejsza dla szerokich mas droga. Sprawę trzeba stawiać 
jasno. Zniesienie róznicy programów w klasie 7-ej dotychczaso” 
waj szkoły powszechnej i klasie I gimnazjów nie powinno podle- 
gaê nawet dyskusji, — jest ono słuszne i celowe, ale nie moż- 
na tego samego powiedzieć o zniesieniu już w chwili obecnej 
wszystkich klas pierwszych w gimnazjach warszawskich. 
Zrozum'ałe by'oby ograniczenie ich liczby na rzecz klas 7-ych 
w szkoła h podstawowych, ale niewątpliwie korzystniej dla po- 
złomu szkolnictwa byłoby ich prowadzenie w zmniejszonej licz- 
bie przez parę lat nawet w Warszawie, aby można bylo porów- 
nywać osiągana wyniki i w ten sposób oprzeć się nie tylko na 
założeniach teore'ycznych, lecz i na sprawdzonych wynikach 
realizacji nowego programu, Z tych samych powodów nie nale” 
231-52۷ nawet w Warszawie znosić ryczałtowo drug'ch klas gim- 
nazjum, dopóki się nie s'w/endzi na podstawie dokładnej obser- 
wacji i zbadania wyników tegorocznej pracy, w klasach ósmych, 
że wymiki te są zadowalające. 1 

INa podstawie wiadomości, jakie ukazują się w prasie pe- 
dagogicznej, można wnos ć, że” nawet władze szkolne są zaniepo- 
kojone przebiegiem realizacja reformy. ۷۷ miesięczniku „Głos 
Warszawki" z maja 1946 r. — w rezolucji uchwalonej na konfe- 
rencji oświatowej we wstępie czytamy: „Próby stopniowego rear 
lizowania reformy ustroju szkolnego przez wprowadzenie w ror 
ku bieżącym (1945/6) nowych programów w szkołach: powiszecn- 
nyoh w Warszawie załamaly, się zupełnie”, Mimo to w czerwcu 
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1946 r. zostało wydane zarządzenie o zniesieniu w 756 
klas I gimn. i zorganizowanie klas VIII w szkołach podsta- 
wowych. 

IW sprawozdaniu z konferencji prasowej w iKuratorium 
O. S. W. (,.Głos Warszawski“ IX. 1946). Czytamy: „W innych 
dziedzinach życia — zaznaczył kurator Okręgu Szkolnego — 
cbserwujemy skoki, na odcinku oświatowym żółwie pełzanie. 
W dodatku brak programu, podręczników, pomocy, utrudnia 
pracę nauczycielowi”. ; 

— To są fakiy, które uzasadniają obawy o te, aby przy 
przebudow e naszego szkolnictwa nie obniżyć jego poziomu, 
albowiem piaca prśpieszna, nie przemyćlana dokładnie i nie 
przygotowema neleżycie w żadnej innej może dziedzinie nie jest 
tak niepożądana jak w szkolnictwie. 

Nowa szkoła średnia (wedzug prorektu Ministerstwa Oświar 
ty) zarmie inne miejsce niż dotyczasowe 4-łetnie gimnazjum 
i 2-le'nie liceum Te mialy charakter elitarny, mowa będzie ob:ę- 
ta obowiązkiem szkolnym, chociaż nie może być leg'slacyjnie 
objęta p:zymusem szkolnym. Przede wszystkim rozbudowywać 
się będzie szkoły; średnie zawodowe; do szkoły ogólnoksztalcą” 
cej pójdzie tylko młodzież o wyraźnym nastawieniu intelektual- 
nym przyczym szkoła ogólnokształcąca będzie tylko jedną 
z możl wych — n'e jedyną — drogą do wyksztascenia 57 

Zależenia ogólne przy, ustalaniu struktury orgamizacy mej 
i programowej szkoły średniej ogólnokszta!cącej (według tegoż 
projektu) są, następujące. Szkoła średnia ogólnokształcąca w no- 
wym układzie szkól średnich będzie się stopniowo stawać szko- 
lą przygotowującą miodzież © wyższych uzdolnieniach do pod- 
jęca siuddów w wyższych uczelniach, Świadec'wo 38 
tej szkoly powinno się stawać coraz wyraźniej stwierdzeniem 
przygotowania do stud ów wyższych, nie zaś, jak dotąd. patentem 
należenia do tzw. inteligencji. Konsekwencje programowe tego 
pos ulatu to mocne zaakcentowanie celów naukowych i poznawr 
czych nowej szkoy i możność dania solidnej, podbudowy pod 
wspó czesny naukowy światopogląd. — Nie negując znaczenia 
szkoły jako potężnego narzędzia wychowan'a człowieka, uzna- 
jąc znaczenie odpowiedniej atmosfery wychowawczej i właścir 
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wej postawy nauczyciela, szukać trzeba waxtoéci wychowawczych 
w samej treści nauki. rowadzenie do programu nauki o Pol- 
sce i świecie, elementów nauk społecznych 1 ekonomicznych bę- 
dzie miało oprócz zaradzenia rażącym brakóm w tej dziedzinie 
rówinież potężne znaczenie w zakresie realizacji nowego ideału 
wychowawczego, jakim. jest ideał człowieka współczesnego. Pro- 
gram nowej szkoły powinien być tak ukszialtowany, alby spro- 
wadzić do minimum ewentualność pomyłek młodzieży w wybo- 
rze typu szkoły. Częściowo da się to osiągnąć przez stosunkowo 
słabe różnicowanie programu, w ciągu pierwszych dwóch lat nau- 
czamia Oraz przez wprowadzenie przedmiotów fakultatywnych. 
Znaczna część programów dawnej szkoły, średniej realizować się 
będzie w trzech gómych. klasach szkoly podstawowej, które 
również przeznaczone będą na systematyczną naukę poszczegól- 
nych przedmiotów. 

` Wi zakresie nauczania historii uwzględnione będą w wiek- 
szym niż dotychczas stopniu elementy historii społecznej i go- 
spodarczej. Uczeń powinien otrzymać przygotowanie do myśle- 
nia historycznego, zdobyć podstawy do zrozumienia procesu 
dziejowego. Historia Polsk: wystąpiłaby w odpowiednim mo- 
menche jako równolegly ciąg do historii powszechnej. Nowym 
przedmiotem w pewnym tylko stopniu zastępującym dawne , za- 
gadnienia życia współczesnego” lub „nauką œ Polsce współczes- 
nej” będzie „Nauko o Polsce i Świecie współczesnym" zawiera” 
jąca elementy nauk społecznych i politycznych, niezbędne dla 
człowieka uspołecznionego, obywatela demokratycznego pań- 
stwa. Przedmiot ten będzie miał szczególne znaczenie również .ze 
względu ma konieczność zlikwidowania resztek ideologii faszy- 
stowskiej, zatruwającej dusze młodego pokolenia. Nauki spo- 
łeczne | ekonomiczne w ostatnich latach szkoły, średniej mają za 
zadanie wyrównać zaniędbanie istniejące pod tym względem 
w maszym społeczeństwie i podań miodzieży zosób wiadomości 
z zakresu socjologii i ekonomii, niezbędne zwłaszcza dla obywa- 
tela demokratycznego państwa. 


Nie wymieniam innych przedmiotów nauczania wedlug 
projektu Ministerstwa, gdyż poza podkreśleniem ich g glównych 
walorów dla celów naukowo poznawczych zasadniczych różnic 
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w stosunku do programów. dotychczasowych one nie wnoszą 
z wyjątk em fizyki, która ma mieć większą liczbę godzin ze 
wzgędu na wielką wagę tego przedmiotu dla rozwoju techniki 
współczesnej i dla kształtowania się światopoglądu młodziezy. 

Przyiotzone założenia Ministerstwa, ma których ma się 
oprzeć cala konstrukcja szkoły ogólnokształcącej, są jasno stot- 
mu owane i na ogół sluszne, niektóre z "nich jednak wasiwwają 
pewne zastrzeżenia z budzą wąlpliwości. 

1. Zasada o rozbudowie przede wszystkim szkoły śred- 
niej zawodowej; przeznaczenie szkoły, średniej ogólnokształcące; 
tylko dla młodzieży o wyraźnym nastawieniu intelektualnym 
oraz zasada, że wszyskie szkoły średnie umożliwiają chętnym 
i zdolnym wyższe wykształcenie, są słuszne, tylko czy się uda 
właśc wie sk.erować mlodziez do wielu różnych. szkót średnich, 
a sztzegó mie \rafnie wybrać spośnód  I5-letnich. chłopców 
i dziewcząt tę młodzież, która ma wyrażne nastawienie intelek- 
tualne, i jakie kryteria stosować przy wyborze? Jeśli o tym ma 


decydować własna chęć młodzieży, często inspirowana przez ró- 
Am 


DD” 


szkól, 


wieśników na podstawie tych czy innych zasłyszany 
ważn jch opinii o różnych zawodach lub, różnych rod 
to kalki e postawienie sprawy mie byłoby siuszne. 
en Lorgo nizowane w tym- zakresie poważne poradn 
i oma nie będzie w stanie podołać w całej rozcięgiości 
Pozos ają w.eszcie egzaminy wstępne (Środek nie ciesząc 
uzeaniem i niedoskonały, ale zdaje się, konieczny). należycie 
zorgan zowane i przeprowadzome z uwzględnieniem badań psy- 
choiechnicznych, to przecież szkoła podstawowa nie będzie 
w możnożci i nie powinna wyrokować bezapelacyjnie o dalszej 
drodze ksztalcenia swoich wychowanków, aczkolwiek powinna 
mieć prawo wypowiadania o nich swoich nie wiążących nikogo 
opmi. Stosunkowo slabe zróżnicowanie programu pierwszych 
dkóch lat nauczania, a także przedmioty fakultatywne szerzej 
Stowe ane w szkole średniej mogą przede wszysikim paraliżować 
os.ęgenie ceiów naukowo - poznawczych tej szkoły, nadto szko- 
ła «góln'kształcąca nie jest jedyną szkołą średnią, — pomyłki 
w szkołach zawodowych również mogą się zdarzać. 

2. Zasada, określająca dotychczasową rolę szkoły ogólno- 


„ może 


0, ale 
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kształcącej, wydaje się być oparta na nieporozumien'u, albowiem 
zarówno w naszych szkorach Średnich, jak i w środowiskach nar 
wet Średnie intel gentnych tego rodzaju probierze o należeniu do 
tzw. inteligencji mi stosowano, świadectwo zaś ukończenia szkoły 
powszechnie uważano za zdobycie prawa do stud éw wyższych. 

3. Zalożenie: znaczna część programów dawnej szkoły 
średniej realizować się będzie w trzech górnych klasach szkoły 
podstawowej, byłoby niewątpliwie bardzo kotzys'ne dla celów 
wykształcenia ogólnego, lecz realizowanie tego założenia w, maj- 
bliższych latach nie wydare się możliwe, bo warunki pracy, szkół 
podstawowych na to nie pozwolą, mianowicie: przeladowanie 
klas (często penad 50 dzieci w klasie), nauka skrócona z braku 
dostatecznej liczby lokali, niewytównane zaległości (s.raty) 
okupacyjno - wojjenne, brak dostatecznej liczby należycie wy- 
kwalifikowanych nawczycielh a wreszcie program szkoły pod- 
stawowej. Rozważając program na tok 1946/47 trzeba szwierdzić, 
że jest om i bardzo przeladowamy, i bardzo trudny. Materiał pro- 
gramowy, szczególniej w obecnych warunkach przy zaleglościach 
olkupacyjno - wojennych, przy brakach pomocy naukowych, 
urządzeń szkolnych i podręczników powinien być ograniczony 
do wiadomoóci zasadniczych, uzeczywiście miezbędnych do 
osiągnięcia głównego celu szkoły, Stało się przeciwnie, we 
wszystkich przedmiotach stwierdza się nadmierne przeładowanie 
programu i w dodatku materialem trudnym, np. przesuwa się 
w fizyce materiał dawnego gimnazjum z klas II i IV do klas VI, 
VII i VIII szkoły podstawowej, która nie posiada ani urządzeń, 
ami należycie przygotowanych nauczycieli do prowadzenia 
w tym zakresie fizyki; geologia wraz z mineralogią w II półroczu 
klasy VIII obejmuje 29 zagadnień, które mają być opracowane 
na 48 lekcjach szkolnych (żadnej pewności, że będzie pelnych 48 
lekcji, nie ma), a wśród: nich są tego rodzaju tematy, jak N 26: 
„Charakterystyka poszczególnych er ze specjalnym uwzględnie- 
niem. rozwoju życia organ cznego: a) era azciczna, b) — eoroicz- 
na, c) — paleozoczna, d) — mezozośczna, e) — kenozoiczna, 
f) — czwantorzęd”. Jeden zaś z celów nauczania tego: przedmio- 
tu wymaga zdobycia umiejętności wykcnywania łatwiejszych 
ćwiczeń z minerałami | skałami. Ello: zna naszą młodzież zarówno 
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ze szkoly powszechnej, jak i gimnazjalnej, tem wie, jakie ona, هم‎ 
trudności z terminologią nawet bardzo prostą i Ściśle polską. 
a cóż dopro w terminologią w rodzaju tej, Która znajduje się 
w przytoczonym temacie. Trzeba do tego jeszcze dodać, czy są 
w szkołach w ogóole nie tylko w powszechnych. pracownie po- 
trzebne do osiągnięcia zacylowanego celu mauczania i czy są 
w szkołach podstawowych nauczyciele, którzy wykonają tego 
rodzaju program. Przykłady analogiczne co do trudności można | 
znaleźć w programie każdego przedmiotu. 

Wielu bardzo ważnych spraw, dotyczących szkoły ogólno- 
kształcącej 4 jej programu nie poruszyłem, wiem, że niektóre 
z nich mają być omówione przez innych kolegów nauczycieli. 

Przy rozważaniu nowego ustroiu szkoły ogólnokształcącej 
i jego realizacji poczymiłem zastrzeżenia i uwagi w przeświadcze- 
niu, że naszym obowiązkiem jest, jak każdego nauczyciela, wąt- 
pliwości, jeśli je mamy, wypowiadać szczerze i cdwarcie, ale 
w działaniu, w naszej pracy codziennej będziemy zgodaj w tym 
znaczeniu, że uczynimy wszystko, aby realizacja nowych poczy- 
nań wypadła jak najlepiej, bo idzie tu o wielką rzecz: o dziecko 
polskie, o szkolę polską i o polską kulturę. 


a AZJI 
U. Zawad 


Walne Zebranie Stołecznej Sekcji 


Dina 27 października r. b. odbyło sie Walne Zebranie وول‎ 
ków Stołecznej Sekcji Szkolnictwa Średniego Ogólnokształcącego 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 

2. Krótkie sprawozdanie z działalności. 

3. Sprawy organizacyjne. 

a) uzupełniające wybory członków Zarządu (Sekcji, 

b) wybór delegalów na 2:224 Ogólnopolski. 
4. Zmiana struktury omganizącyjn. Z.N.P.—ref. kol. Dusza: 
5. Struktura nowego gimnazjum — ref. kol. G., Zawadzki 
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6 Anki 


ieta dotycząca stanu i potrzeb szkolnictwa średniego 
wa terenie Warszawy. 


7. Noliae wnioski. 


IPrzed przystąpieniem do porządku dziennego przewodni- 
czący kol. J. Szuwańaki zeapelował do obecnych, aby z powodu 
zbliżającego się święta zmarłych uczcić pamięć zamoudowanych 

. przez najeżdźcę niemieckiągo kolegów(zanek). Po zapoznaniu ze- 
branych z działalnością Sekcii, której zarząd rozpoczął kadencję 
IIV bar. (ieprawozdanie szczegółowe zostanie zam eszczone 
w numerze grudniowym „Głosu Warszawskiego“) przystępiono 
do uzupełniających TT człomików Zarządu 561). W wy- 
niku głosowania zostal; wybrani kol. kol.: Jarzębski Aleksander, 
Łalkcmska Kazimiera, Nowicka Maria, Seeger Alfred i Wxó- 


blewski Kazimierz. 


INa delegatów na 2:324 Olgólnopołsk: wybrano kol. kol: 
dyr. Jaroszową, Chyżewicza, dyr. Podjedównę A:gn'eszke, Wró- 
blewskiazo Kazimierza, Zawadzkiego Grzegorza, Czyżykowską, 
Dańcewicza Stefana; na zastępców kol. kol.: Nowicka Marę Za- 
kowską Kazimiezę i Seegera Alfreda. 


Zmiany w s'rukturze onganizacyjnej 2.2. przedstaw! kol, 
Dusza (przy najbliższej okazji wrócimy do lego tematu). 


[Wiyczerpujący referat w sprawie struktury nowego gimna- 
zum wyg'osi! kol. G. Zawadzki. 


'Osta'ni punkt porzadku dziennego dotyczył szkolnictwa 
średniejgo ma terenie m. st. Warszawy. Z danych uzyskanych 
w Kuratorium wynika, że ilość szkół średnich wynos31 z tego 
państwowych 18, samorządowych 7, prywatnych 6; młodzieży 
w gimnazjach normalnych 8965, w Kceach — 2114; oddz'a'ów se- 
mestralmych 35; lączna ilo młodzieży w szkołach normelmych 
i semestrałnych 12.399. Gimnaztów dla dorosłych liczy Warsza- 
wa Jil, w ae samorządowych 7, TUR'u — 3, państwowe — 1. 
Granica wieku od 18 do 42 lat. Ogólna ilość kształcących się 
5612 (w e okregu warszawskim). Powyższe dane zostaną 
ujęte w formie ankiety i wraz z innymi danymi wypracowane 
przez szkoły i Sekcję ma Zjazd Ogólnopolski. 
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Na (Zdbraniu Walnym Kuratorium reprezentowala 1 czynimy 
udział w obrada È brala naczelnik ob. St. Jankowska. 45 
Szkolnictwa reprazentował naczelnik ab. F. kuczyński. 


J. Szumański 


Zjazd Ogólnopolski 


Zarząd Główny Sekcji Szkolnictwa Średniego Z.NiP, komunikuje, iż 

Walny Zjazd Sekcji Szkolnictwa Średniego odbędzie się w dniach 
12, 13 i 14 listopada br. w Gmachu Państwowego Gimnazjum im. St Bato- 
1680 w Warszawie, ul. Myśliwiecka 6, z następującym porządkiem obrad; 

I-szy dzień 12.81.1946 r. 

godz. 9 — w pierwszym terminie, 

godz, 10 — w drugim terminie. 


1) Otwarcie Zjazdu — zagajenie - powitania — przemówienia gości, 
2) Referat: „O ogólnej sytuacji w ZAN.P, — Kol. Prezes K. Maj: 
3) Referat: „Problemy reformy szkoły średniej zagranicą” — Kol. 


prof. B, Suchodolski. 

4} Powołanie komisji: weryfikacyjnej, wnioskowej, stat. - regulami- 
nowej, matki, 
przerwa obiadowa) 

Y Rerefat: „Szkoła średnia ogólnokształc, na drodze reformy“ 
kol. Dyr. Śchayer. 

6) Referat: „Sytuacja szkoły średniej ogólnokształc. wobec reformy 
szkolnej” — J. Kreczmar. 

J) Referat: „Stanowisko nauczycielstwa, szkoły Średniej ogólnokszt. 
w stosunku do projektu reformy tych skóf (na podstawie odpo- 
wiedzi na ankietę) — Kol. Dr M, Dadlez, 

Dyskusja. 
(Wieczorem — zebranie towarzyskie z koncertem). 

H-gi dzień — 13 XI. godz. 9. 

8) Referat: „Rola szkoły średniej w likwidacji skutków wojny” — 
Kol. F. Świszcz. 

Dyskusja 
przerwa obiadowa 


ت 


9) Referat: „Rola nauczyc, szkoły średniej w dzisiejszej . rzeczywisto- 
ści" — Kol. St. Świdwiński, 

10) Referat: „Sytuacja materialna szkoły Średniej i nauczyciela - 
w chwili obecnej” — Kol W. Snopek 
Dyskusja. 
(Wieczorem teatr- 
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Il-ci dzień — 14,XI. godz. 9. 

+1) Sprawozdanie z działalności Zarządu Głównego Sekcji Szkolnic- 
twa Średniego — Dy skusja. 

12) Sprawozdania komisji: a) weryfikacyjnej, b) stat.-regulaminowej, 
c) wnioskowej 

13) Wybory Zarządu (Głównego Sekcji Szkół: Średnich, 

1d) Wybory delegatów na Walny Zjazd Związku, 

15) Wolne wnioski, 

16) Zamknięcie Zjazdu. 


Przypominamy, iż do udziału w Walnym Zjeździe Sekcji są uprawnieni 
a) Przewodniczący Sekcji Okręgowych, 
b) Przewodniczący Sekcji Powiatowych i Grodzkich, 
c), Delegaci wybrani na zjazdach Powiatowych 1 na 100 względnie 
do 100 członków Sekcji. 
Ministerstwo Oświaty wyraziło zgodę na udzielenie uczestnikom 
Zjazdu odpowiednich: urlopów. 
Wszyscy uczestnicy Zjazdu winni zgłosić się do Biura Zjazdu dla 
otrzymania kart uczestnictwa, programu Zjazdu i tez referatów, 
Biuro Zjazdu czynne będzie w dniu 11 listopada br. w Gmachu Związ- 


ku (Smulikowskiego 6) I piętro - zaś w dniu 12 listopada od rana w gma- 
chu obrad, ul. „Myśliwiecka 6 


Przewodniczący 
Sekretarz: Sekcji Szkolnictwa Średniega 
(--) J. Buyno i (—) W. Snopek 


Apel do Rolegów 


Stołeczna Sekcja Szkolniciwa Średniego Ogó!noksztalcącego uprasza 
Kołeżanki i Kolegów mających warunki po temu o zakwaterowanie przy- 
jezdnych Kolegów z prowincji. 


Zgłoszenia noclegów przyjmuje Sekretariat Oddzialu Stołecznego 
(Smulikowskiego 6/8, pokój 249). 


Spriwiedliwy podział dóbr 
materialnych i duchowych 
toe hasło Świata Pracy! 


30 


Komunikaty 


Resort Kultury, Oświaty i Propagandy Zarządu Miejskiego uprzejmie 
prosi o skierowanie kolegów - nauczycieli, którzyby zechcieli podjąć się pro- 
wadzenia roboiniczych chórów dzielnicowych. 

Pisemne deklaracje należy składać do Resortu Kaliuty, Oświaty. 
i Propagandy do ob. Stefanii Berent. 


Rada Zw. Z. zawiadamia, że- Wiydział Artykułów Przemysłowych Re- 
sortu Zaopatrzenia, Al. Stalina Nr, 39 przydziela wyprawki 6 

Na wyprawkę składa się 20 m materiałów bawełnianych, a mianowicie: 
flanela, płótno, kołderka itp. 

Do zgłoszenia należy dołączyć zaświadczenie  zakadu pracy i za- 


świadczenie lekarskie. 


Komunikat Sanatorium Z. N. P. 

Uprzejmie prosimy o powiadomienie komórek organizacyjnych Z.N.P. 
i zainteresowanych kol. kol, na swoimi terenie o następującym: 

1. nauczyciełe — związkowcy i człokowie ich rodzin mogą uzyskać 
skierowanie do Sanatorium £.N.P. w Zakopanem od Komisariatu do Walki 
z Epidemiami (dotychczas Wojew. Urząd. Zdrowia) w Warszawie lub 
Ubezpieczalni Społecznej 

2. Komisariat do Walki z Epidemiami w Warszawie kieruje nauczy- 
cieli i członków ich rodzin oraz opłaca za nich 50% taksy dziennej ustalonej 
przez Min. Zdrowia. Pozostałe 50% dopłaca kuracjusz w calości lub części, 
zależnie od możliwości gospodarczo - finansowych Sanatorium. 

3, Ubezpieczalnia Społeczna płaci za skierowanego przez nią chorego 
całkowitą taksę -dzienną. 

W interesie kol. kol. leży rozpoczynanie starań o skierowanie do sa- 
natoriam w Ubezpieczalni Społecznej, Gdyby nie udało się uzyskać skie- 
rowania Ubezp. Społ. wówczas należy poczynić starania w tej mierze w Ko- 
misariacie do Walki z Epidemiami, 

4. Pomiędzy Zakładem Ubezp, Spol. a Z. N, P: zostało zawarte po- 
rozumienie na mocy którego ZUS otrzymał dla nauczycieli i członków 
ich rodzin sto miejsc w naszym Sanatorium, Miejsca te ZUS rozdzielił po- 
między wszystkie Ubezp. Społeczne, Z terenu Wojew. Warszawskiego w ra- 
mach tej umowy posiadają u nas dla nauczycieli i członków ich rodzin: 

Ubezp. Społ Warszawa 5 miejsc było 6 pozostalo 4 osoby, 

Niezależnie od tej umówy gotowi jesteśmy przyjąć chorych nauczy- 
cieli i członków ich rodzin nawet w tym wypadku jeśli miejsca przydzielone 
Ubezp. Społ. są już zajęte (naturalnie o ile Ubezp. Społ. zgodzi się pokryć 
koszta leczenia). 
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3. Dotychczas skierowań wydanych przez Urząd Wojew. Wydzial 
Zdrowia w Warszawie było 20 osób z czego na leczeniu pozostało 4, Skicro- 
wanych przez Resort Zdrowia i Opieki Społecznej m. Warszawy było 10. 

czego pozostało 3 nienauczyciele. 


6 Zaznaczamy, iż na mocy umowy z ZUS Ubezpieczalnie Społeczne 
mogą w ramach przydzielonych im miejsc przysłać do nas i nienauczycieli 
و‎ ile z danego terenu nie ma zgłoszeń nauczycielskich. 


MA niu z tyto prosimy Was bardzo o zajęcie się sprawą chorych 
mauczycieli i członków ich rodzin i na drodze informacji i pomocy umożli- 
wienia im BŁ a możliwości leczenia w naszym Senatorium. 


7. Równocześnie ze staraniami o kartę skierowania należy porozu- 
mieć się z Sanairorium celem uzyskania miejsca. Pisma w tej sprawie muszą 
mieć poświadczenie Zarz. Oddz, Powiat, ZJN,P: iż starajacy się jest człon- 
kiem Z. N. P 

8. Bez karty skierowania Dyrekcja przyjmuje tylka tych członków 


Z N. Pu którzy przy wpisaniu się do Sanatorium opłaca z góry przynaj- 
mniej za | miesiąc licząc pa 250 zł. dziennie. 


jeżdżający do Sanatorium winni przywieźć ze sobą poduszke 
kołdrę, oraz bieliznę pościelową i osobistą, a także i ciepłe okrycie do we- 


randawania gdyż tych rzeczy Sanatorium nie posiada. 


9, Przy 


Burs i ou e‏ اا 


ułatwia drogę do Oświaty 


niezamożnej młodzieży; 
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